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Wiadomości kzraiowe. 
Ze Lwowa -— Przysłano nam od C, H. 
R-aiu kra:owego do umieszczenia €0 nastę- 
Ues 
A Dnia 24. Czerwca r. b. rozdawsno na 
larmarku w Mościskach nagrody przez Nay- 
lańcicyszcgo Pana celem podźwignienia chowu 
koni i bydła rogatezo, według okóln:ków z 
-dnia 8. Kwietnia 1808z0 i 24. Marca 1809go0 
Prz zniczenw. ( Za n )pięknieysze ; po ogie- 
rach skarbowych wychowage konie, otrzymali 
pierwszą i drugą nagrodę s100 ZM. Ignecy 
Lux, konował w Prz myślu, i młynarz, Jan 
Hoffmann; trzecią i czwartą nagrodę 25 ZR. 
%trzym.li osadnicy w OQzomh Aism Knieling 
1 Filip Scheer, a pta, podobnież 25 ZR. 
Wynaszęcę nagrodę, Gosfryd Stangezberg, 
gertarz w Jaworowie. Za. naylepsze bydło 
Togate. własnego chowu otrzymał l.nacy Nie- 
dzwiechi 30 ZR.; a VYcyciech Winczura 
L Tomasz Zawalski, poddani z Frzcienie, 
Szeżepan Dudko, poddany z Woli Arlamew- 
skicy, Jen Szymon, poddamy a Twierdsy, 
4 M.kałay Grweł, p-ddamy e Peństwa Krysa- 
Wic, każdy po 20 ZA. 


Z Grecu duia 14. Listopada, — N. Cesarz i 
Król był d.o. b. m. w kościele katedralnym na 
nabożeństwie , poczem zaymował się przez ca- 
J dzień sprawerai rzędowemi, wieczerem zań 
Przybył z N. Cessrzową i Arey- Xiążętami do 
*zęsisto cświezonego teatru na operę, gdzie 
ch wśród odgłosu trąb i kotłow nader liczna 

ubliczność z naywięhszemi okrzykami radości 
Powitałs, i 
operze. 
M Dnia 
läsztor i» szpital Brąci Miłusierdzia , szpital 
micyski i klasztor PP. Elzbietek. — Cezergo- 
xa Jeymość odwiedziła dem starych i cère- 
od: a N. Cessrzowic Następca Był w żeń: 

R» instytucie edukacyjnym Baronowey Du 

ine, 


. Wiądomości zagraniczne 
Ameryka Hiszpańska. | M 
,„, Jenerał Hiszpański Morilło musiał ustge 
BIE z Wjsgy S. Małgorzaty. YYoysho Bo- 


$ ` 


N. P.iistwo raczyło. bydź. na całey, - 


wczorayszego zwiedził Monarcka. 


` wolno rozwinąć mogła. 


liwara pawięhszyło się wielu Officerami Aa- 
giciskimi i Fravcucekimi, ktorzy przez śwoą 
w adomsść szlaki woienssy przyczynili s:ę 20 
odniesionych Ba tey wyspie nad Hiszpanami ko- 
rzyści. 'Takoż i Admirał powstańców Brion 
powiększył eshsdtę swoią tak dalece, że na a. 
wych wodach siłę morską Hitspanów praewa- 
Żeć się zdanie. Pobił ón iuż przybyłą a Eu- 
ropy cskadrę Hiszpańską (złożoną z fregaty, 
poskry i g de 10 okrętow przewozowych) i 
przymusił ią do ucieczki ku wyspie Grena- 
dzie. $ : 
Oto są urzędowe buletyny woyska oswo- 
bodzaiącego wyspę S. Małgorzaty, htóre 
ws gazeta Londyńska Kuryer umie- 
uita: - 

fwszy. Buletyn datowany iest g główney 
kwatery Sawanny wielkiey, dnia 19go 
Lipca 18:7. Pablo Ruiz, Szef Sztabu jene- 
ralnego , donosi w nim co następuie: „ Dna 
14ga L pes pekazał się Morillo powtóre 


nie koło wyspy Małgorzaty g s2ma o=, 


krętami, i wylądował w porcie Guamaciio. 
Na znaki z raszych wież nadbrzeżnych dane s 
Dowodca Ni+podległych na wyspie Małg6- 
rzaty, Don F. Estevin Gomez, rozkazał 
Jenerałowi- Majotowi Maneyro, aby z 400 
piechoty i 150 iazdy nieprzyiacielawi drogę za- 
stąpił. Checiaż Merilio miał 3000 ludzi, 
przecież go przez dwie godziny wstrzymono , 
a z tegó czasu korzystali Niepedlegli na uke- 
pazie się w Kulkas i w Banko-largo. Zda- 


wało się, że Morillo nie spodzicwsł się ta- ' 


kięgo przyięcia. Doia rzgo posłał mewcę z trę- 
baczem obiecuiąc Ludowi wyspy Małgorzaty 
debrodzieystwa, iakich żaden Hiszpan Amerya 
kaninowi wyświadczyć nie może. Natychmiast 
mapissne odpowiedż, ale się nikt po nią nie 
zgłosił." 

[gi Bułetyn ed Jenereła Maiora Manr eys 
ro, datowany iest z główney kwatery A esuń- 
ciom dnia a5go Lipea. Przez dwa dni stali 
Hiszpanie w stanowisku swoiem na wzgórzsch, 
mie czyniąc Żadnego poruszenia; padaremtnie 
cofagł się był Jenerał-Hajor e dwie mile w 
tył ne środek doliny Š. Jana, eby Hiszpanow 
tam zwabić, gdzieby. się iseda Niepodległych. 
y Na radzie wciennep 
postanowili więc Niepodłegli cofnąć się do linii. 
Haraynayskicy, aż pod miasto Ś. Janes, akg: 


A. 


= 6 


tym spesokam woysko nieprzyłacielskie z okrę- 
tów wywabić. Lecz nieprzyiaciei, okrętami swo- 
iemi zusłenieny, udał się wzdłuż brzegu połu- 
dniowego , porazi? iazdę Nitpedicgłych pod 
Cruz deGaitel, a go kilku. potyczkach wkre» 
€zył do Por-la-M r,i ruzwinał się na doli- 
me S. Ducha, z bad Niepodległych wygnał. 
Na radzie wotenney postanowiono opuścić twżer- 
dzę Pampatar I wysadzić ią na powietrze; 
leca na to zabrakło. czasa. Daia a4go poha- 
zał się przed nig Morillo z całą siłą swoją ; 
osada słabo się tylko broniła, i 1cszcze lego 
sa rego dnia cofnęła się ku stolicy. 

Wici Buletyn z głowney kwatery w mieście 
Assuncion dnia 1go Sierpnia. Jenerał-Majar 
M»neyro donosi e bezowocnem natarciu M g- 
rilla ma srolicę wyspy Małgorzaty. Dnia 
Ż1g0 Lipca a rana © godzinie 7mey -pokazał 
się Morillo z 2000 Faropeyczyków i 700 
KHceolów przed Guayaeo, Ba wzgórzach Ser- 
ro M.rasiete. W iednymże czasie starał 
sę uwagę N epodległych prasa poboczne na- 
terria odwrócić, i enychże przez nieustanny 
ogień działowy trwogą przerazić. Dowədca 
Nis, odległych, Don Gomez, uszykował swo- 
ią piechotę dla odpierania różnych tych napa- 
dów ; bataliionsm strzelców pułków Boliw a= 
Fa, Marina i Arismeudego, kazał e 
Quinta de Hidalgo de Guamalu na przód 
w;ruszyć, iazdę zaś usząkował pod San Fran- 
cisco, i pod twierdzą, u schyłku góry Har- 
ranty. Zagrzęwał żołnierzy do waleczności, mò- 
wiąc, że honór mad życie przenosić należy. Wszye 
scy paprzysięgli zginyć albo zwyciężyć, i źa- 
sali, aby ich do boiu prowadzono. — O wpoł 
Alo gtey godziny zeszło woysko nieprzyjaciela 
z góry Cerro na dół; (lankiery iega ciągnę- 
li przódem po za Krzaki i płoty, odwód zaś a 
Morillem i Sziabec jeneraltym oiągnął zwal- 
na w nieiakiey odległości za głównym korpu- 
sem. Lewe skrzydło iego natarło naprzód na 
strzelców. stoiących na prawem skrzydle Nia- 
podległych, leez działa warowni Marranty 
wstrzymywały tam poruszenia iego. Tymeza- 
sem coraz bardziey zbliżał się środęk linii nie- 
przyiacielskiey, a ogień działowy stawał się 
go raz moczieyszym se stron obydwóch. Je- 
szcze Taz objechał Jenerał Gomez w assy- 
steacyi swoiego Sztabu jeneralnego liniię Nie- 
podległych , wzywaiąo żołnierzy, aby pamięta- 
„i za przeszłe €żyny, przez kióre wyspa Mal- 


gorzaty okazała Światu przykład wieikiey 


waleczności. Pad nim i pod towarzyszami ic- 
go gosteły konie ubite, lecz Gomez dowo- 
Aził pieszo, dopóki mu świeżego konia nie 
przyprowedsono. Bitwa stała się więc pe- 
wszechną. Już Hiszpanie dwa natarcia iazdy by- 
ži odparli; napróżno natarł nią Gomes 'ie- 
aacze po raz trzeci ; płoty wstrzymywały go, 
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degwalaiąc tymczasem Hiszpanom uszykować 
się za memi 
południu los beiu rezstrzygnionym nie był. 
Jedna kolumna niepczgtacielska usiłowała zee 
igć Kolarado i Niepodległych otoczyć , ale 
ci niewzruszenie trzymali się w dolinie. Od- 
dalenie się owey kolumny nastręczyło ieździe 
Niepodległych syosohńość do nowego mataria 


Don Gomez uderzył śmiało na czworograny 


nieprzylacielskie; smierć Dowsdców i k środe 
ka i lewego skrzydła pomieszała iaż była szy” 
ki nieprzyiacielskie, a nowe natarcie porsuoży- 


Jeszcze o drugiey gedzimie po - 


- 


ło ich nieład. VVidząc to owa bolumun, która „ 


Kolorado zaięła, przyspeszyła ną pomova 
głównemu K.ruusow, ale tu porus'enie kesato= 
wało-iąg wiele ludzi. Po trzeciey go zinie roz- 
strzygnęła się bitwa; Morillo gofał się wzdłuk 
kczabow , a ściśniony ezworograa na prawem 
skrzydle iege i -woysko odwędówe, zasłani ły 
cofanie się do Pampataru : Niepodlegli ści- 
gsli mprzyiaciela aż do nadeyścia nocy. „Ta 
bitwa (pisze Maneyro), iedna z naychwale- 
bnieyszych w rocznikach WWonesueli, poka- 


zała Hiszpanom , że wyspa Małgoraaty po- 


stanowiła: aby pod śrogi m ich iarzmem nigdy 
iuż więcey nie ięczeć! P.ęćset piechoty (w- li- 
nii) i tylaź iazdy, wsparte ogniem twierdzy; 
czyli raczey reduty pod Karranta, przełama* 
ły trzykroć większą siłe Morilla, i przy- 
prawiły go e stratę 500 lussi Byłiby wsayscy 
eginęli, gdybyśmy na raz kiku punttów nie 
mieli byli da bronienia "° 

W lYstym Buletynie z Assunoion dnia 
sigo Sierpnia 1817 datowanym, dond: Don 
Pabio Ruig, Szef Śztabn jenerałoego , o dru- 


giey bitwie a Jenerałem Moriiło stoczoney-, 


Dnia 7go- Sierpnia opanował Morillo miasto 
S. Jana; Maneyre, którego Don Gomer 
dla gaięcia pomienienego miasta posłał, przy” 
był sapoźno. Przez całą dobę stał Morillo, 
z całą siłę awoią ma sąsiedzkich wzgórzach ; 
drugiey mocy podstągił pod! miasto J u a'n- 
Gricgo nad marzem położone , gdzie się ta- 
koż i flota iego © 27miu chrętach udała. Twier- 
dza odpier-ła wszelkie natarcia, Jecz miasto 
musiało poddać się praemócy, przez co Nic- 
podlegli cd półnoeney okelisy wyspy odcięty” 
mi zostali. Oddział piechoty , który. na odwó 
Morilia mstarf, zosta? przez iszdę Hiszpań* 
ską rezproszdnyń, i eolngł się do wayska po“ 
słiuwego, które Dan Gomez z Assuńcion 
przywiodł; święży atoli eddział woystka Hisz" 
pańskiego, btóre Morilie po klęsce àma 
31g0 lipca z Barcelony do siebie ściągnał s 
zagrażał przechodowi iego od wzgórzów Arbo- 
nesepskich. Don Gamea musial się przec:wh9 
niemu zasłaniać.  Nak'niec stanął przed per” 
tem Jeau - Griego, spędził Hisapanów 
wzybrzow, i zaznał ioh pod mury miana, Te 


ES 


Wzyków:ł woyska ewoie do boiu na przeciwe 
ho czaiu Hiszpanów , strzelców zaś w odwo- 
dz:e zos awił. Dragoi? Hiszpanów samą tylko 
tezda, aby ich de posunięsia się na przód wy- 
Wabić , decz oni nie cuszyli się ze stanowiska 
'wsiego. Biwa trwała iuż cztery godziny, 0- 
Geń sróżył się 2e stron obydwóch; — trzy na- 
tarcą b.gnetem aus'ały Ońparte, a ieszcze 
był uw;cięztwo węipli wem. "Wtem wyiectał 
Ai powietrze zzmeh, który na Hiszpanów 
mocny rgień sypał, ponieważ sę ogień do 
Zzłożnacjo tom prorba dostuł. Część osady u- 
Guła zn'szczenia i przerźręła się przez szyki 
Uzp ńshie do swossh. Obiedwie strony po- 
Mi sły wislką stroto, a Morillo ieszcze rar 
ył eo t«nrm. Nie sądził aedn.hże, aby sę w 
Ju. no;r:ego utrzymac zacłał. Zburzy? więc 
Wazys ke warowne, popahł domy: okręty kra- 
łowców, a uożar trwat przez dei cztery. Tym- 
Czósę a zaberali Hiszpauie na okręty swoie to 
Wiy, ke, 10 się uwieść dało, i æ łupem swoim 
p ęli do Pampatąru. Təh posiępili so- 
le prz-wrociciele pohoia na- nowym Sw:0vie.* 
W YVtym Buletynio g Assancien dnia 

25, S'erpnia datowanym, donosi Men€ęyro; 
si; na w spie Matgoraaty właśnie wszy- 
Btko do powszechnego uderzenia na Hiszpanów 
SAiował., gdy dwoch zbiegow e Pempautaru 
ansi deia, 38 Morillo weysko swcie na eè- 
rety zakera i wyspę opuścić mgśli, tndrież 
te NDąrwazkszą część Hrestów, którzy mu towa- 
Tzyszył:, a mordować, lub wytopić kazał, aby 
8ę ich poabyt. Gofnienie się a Juen-Grie- 
ĝa ,i wielka klęska, ktorą tam peniosł, czynią 
takowe postansw enie bardzo pidebnem, a wie- 
` Btrażowe gipowiadeig iuź różne poreszenis 


które tiẹ da tego ściągsią. Nadchodzi oraz. 


Wiadom.ść, że Niepodległi pod roekazami Je- 
terała Pueza na miesto Harrakas w Ter- 
taferma uderzyli. Wkrótce ujrzy W epre- 
Ruela tyranów swoich ggładzonych.ś 
„ W Vlstym Buletynie z dni: 18. Sierpnia 
sanosi tenże sam Jenerał o zupełnem oswo- 
dzeniu wyspy Małgorzaty: „Nakoniec (pi- 
że ón) trynmfuie waleczny Lud Małgorza- 
ty nad Bieprawymi ciemięzcami swoimi. Po 
z 70h groźaych odezwach, Rtóre zburzenie 6a- 
Y wyspy Małgorzaty zepowiadały ( obaczyć 
€ w numerze igatyn gazety naszej), po Sġro- 
niowey wyprawie, widz: się Morillo przy- 
uszonym odstąpić od boju, ktory go hańbą 
Pryt. Wozora z rana (dnia 17. Sierpnis) ed- 
4a od brzegów 27 ourękówiego; opuś.iły one 
ampatar i udały się do kumany, Przed 
Odjazdam swo m zagwyździli tHigzpanie dwa 
lała, i wszystko bydło wybili. Tab skro- 
šuyła się tu duma naczelnikowska sdobywcy 
Artagony; myślał ón, że aniszczy Lad, 
tóry welnym bydź postaaogił, i że miasta 
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iego w perzynę obróti, Tymczasem iest wyspa 
wolną ia obecności iego oczyszczocą $e 


Bońcem paradzenia wielorskim skargom 
Angielskich zaręczyeich okrętow, wydał Ad- 
mira? Brion w imienia Pzeczyposped:tey We- 
nczuelskiey wzgłędem kursarstwa umyślne prze 
pisy, w skutku których wszyszy korsarze ped- 
czas uzbra.ania nowego okrętu muszą pastawić 
dwoch zuręczycieli, a oproce tego «łożyć ie" 
szcze ręktymię 5,600 piastrów na to: że pozw les 
nie oa korsałstwo co szróć miesięcy odnawiać 
bedą, 1 co tydzień zgromadzonym na pomoście 
okrętu ladziom swoim azytać muszą wydane 
iuż dawno surowe zakazy rezboiu m-.rshtego. 
Obomązał się oprócz tego Admir:ł Brion 
_praesyłać Wielkorzędcom Angielskim w J am ai- 
ce i Barbadoes co pół roka szczegołowe 
opisanie wszystkich porządnych Rersarzy, ich 
okrętów, ludzi i liczby dział. NV ostatnich la- 
tach uwiodła chętka zdobyczy wiele Amcrykań=- 
ski:h, a nawet i Angielskich korsarzy do hrg- 
Ż'ma pod fałszywą banderą i z fałszywemi 
popierami, a to dla wysohiego zysku, kóry 
szczegolniey chręty Hiszpańskie przynoszą. 
Co większa, w samym Londynie iest form.l- 
na fabryka, w którey wyż p-mienione papiery 
okrętowe , sztuka po 100 funtów szierlingów 
(1,006 ZR.) deskonale są fałszowane. 

Wediug gazety Półaoeno Amerykańshiey : 
Fatryoty Baltiimorskiego, składa s ę terag 
siła merska Admirała Briona z Żch slopów 
woiennych, 9brygów, 13szonerów i az batów 
działowych. 

Ni 

Baron Friesen, Marszałek, zagaił d.. 16. 
(Pażdziernika Seym Stanów Królestwa Saskie= 
go mowa, wlstórey oświadczył, iż na; piękniey- 
szą prerogatywą i nayświętszym obowiazkiem 
Stanów iest, ażeby u tonu były tłum»scgaini žy- 
czeń Naroda. „Teraz właśnie (rzekł) naytar= 
dziey potrzeba pamiętać © tak w;sokiem so- 
wełaniu, kiedy tyle o urządzenia Stanów i Re- 
prezentacyi aarodowęy mówiono i pisane, 2 
przypuszczaiąc wymyślne teorye, spodziewano 
się mylnie od kształtu konstytueyi tego, czego 
od dunka człanhów oczekiwać wypadało. Niech 
ten duch oddali samolubstwo ed Zgramadzenia 
nasz go; miech 'usunie we'ręt od wszelkiey, 
nawet naywiękssey ofiary; niech kieruić óbra- 
dami naszemi, zwłaszcza wtenczas , gdy za- 
atarzsła i g obecnym stanem rzeczy niezgo- 
dne ustawy poprawiać przyydzie, aby. an zby- 
tnie preywiązunie do dawnego, ani niespoksyną 
chęć nawaści nie wsięły przewagi.“ 

Gazeto Mogunoka z dnia 3o. Paż?zier< 
mika zawiera nasiępuiący artykuł :. „Hażdy ma 
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śłęcy: człnwiek widzi iaśnię, iż ucywilizowani. 
lud.ie. zoayidsią się w brytgeznem położeniu; 
którego wysacech rozstreygnąć musi x czyli sę 
zniżą do bsrbarzyństwa, lub wzbrią do. stopnia 


rozumnego prawodawstwa. , Nadążycie poóka=' 


pst» zustarzale: przywileie nieograniczoney. wła- 
dzy i intulraccyiz nadużycie przeist czyło. 
późnieysze zasady wolności i eświaty, Z tąd 
pochodzi mieast nae Ścieranie się opinii, z tąd 
zacięta. walka starego z. nówem, g tąd nare- 
szcie: niem. źność ' p. łączenia. się pokolenia 
naszego w iednym. wspólnym duchu. Nie zby». 
wa wie.wdzie na nfowcach. t pisarzach ; lecz. 
braknie ludzi spokoymie: myślących., a razem. 
dzie nych, którzyby posiadaiąc znaczenie „ sta= 
nęli w peźród stronnictw. dla. ich. pciednania.. 
Za rze z ć nie można „ iż. tereźnieysze pobo- 
len:e ; lub. vaydzl-y przyszłe, rozstfwygnie lós, 
Świata na lat tysiąc. N.leży zatem wytrzy- 
mać nieprzyremną dla. nas, w lkę, htóra nie- 
sz:zęśce mosse sprawia; podlegamy, bowiem 
wyższey władry, która. nie zna Żadney litości, 
to icst: władzy ducha czasu, króra. niegdyś 
baserzy i czarownice na. stosie paliła, nieszpo-. 
Byc:l skie i krwawe wesela obchodziła, miliio-. 
my ludzi na pola. b’ bitwy. a tysiące pod gillo- 
tyna ze ówiata. sprzątała. Moztropni. ludzie, 
Kk:órzy maiemali, że ducha czasu na. pasku. 
prowadz ć potrafią , stanęli. nie raz zawstydzeni 
przed olbrzymem , ktory im się zdawał. bydź. 
dzi. ckiem, i częsta ieszczce przed im wsty- 
dzić się będą. Nieumieiętny ieździec „ który 
przypadkiem siada na konia, i rogumie, że do-. 
ajé iest micć musztuk, i ostrogi, nie usiedzi. 
ma Bucef.le; me ieden: atofi pochlebia sobie., 
iź iest, podobny. do. Wiclkiego Alexandra,“ 
A ł 


Rossya. 


G>zeta Północne - Ameryliańslia:: W as- 
syfńgtoński Adwnkat rearodo wy, zawie- 
ra. dosyć, weźne uwagi nad handlem Rossyi 
1 stosunkami Oncyże: ze Stanami Zjedno-. 
czonemi: „%meryka (pisze rzeczona ga- 
zeta.) nie Życzy sob e teraz Żadnych beepośre-. 
dnich związków. z. portami: Rossyyskiemi na 
czarnem morzu. Odtąd, rak Rossya żałożyła 
ma brzegach ergo wsha. i porty tego: morza 
popraw:ła, wziął handel eneyże inny kierunek. 
W przódy dawożono morzem, baltyckiem. obce 
towary, których to rozległe. Państwo. potrzeba- 
walo, i tenże samem morzem. wywożoho płody: 
Jossyrskic. Ale teraz. zaczyna s ę: zwolna obra- 
Gać handel ka okolicom pałuiniewym, z któ- 
rych wprowadzane t'warv spławoemi reekami. 
aż do sarea Państwa do hodzą. Odessa, por. 
toż na między Dnieprem i Dniestrem, iest: 
ważnym i żywym portem, z. klórego, począwszy: 
Qd r. 1808go, co rok pa 1000' obcych okrętów 
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z bogatym ładunkiem odpływa. Ponp ME 
"kołajówshki i Chersoński stybko wzra* 
stalą. WY tych różnych m eyscach enryduią się 
ustawićgnie zapssy żyta, kontupi, łuiu, płótna 
i skòp; my zaś wschadwio-indyyskie towary ła” 
twiey z tych; awiżeli z. inaych portów wywe ić 
możemy, gdyż da emy w zamianę artykuły, hto- 
gre: iuż od. dawucego czəsu wprowadzamy dO 
Bossyż, iako to: bawcłaę, kawę, cukier; 
drzewa farbierykie, indyg , boszenillę, pieprz 
i t. d. ©proca tego odnosimy przzżem ie- 
szcze tę "korzyść; że tów ry nesze bez. nay“ 
mnieyszey opłary przez 18 miesięcy w szpi? 
chlerzach składać mogemy,'* ' 


"A 


Królestwo Polskie. 


Na Seym, walny, maig y się odprawić w 
Warszawre. roku przyszłego, zarr uią 8 ę ciąe 
gle Obywatele obiesaciem Posłow 1 D putowae 
nych; i tak naSeymiku Szła: hechim w Powiecie 
Włodawskim, obrali © stem Woycecha 
KH unickiego; —. w Powiecie Frasvyskim; 
Hrabiego Wiceotego Krasińskie;o0, Jsn.ra- 
ła dywizyi i Dowodcę gw rd itrolewsito-Poi- 
skiep; — w Powiecie fiozienięskim, Toma” 
sza Miełczewsk:ego; w Powiecie Razi- 
mierskim,bkeonaDembowskireg o; — w Pos 
wiecie: Hiawskim, Jakóba Piekarskiego 
w. Powiecie kiulwaryyskhim, Józefa VViszniewe 
skiego, Hawalrra Krzyża wayskow.go Pol- 
skiego, a w Powiecie Tomaszowskimy 
Józefa Barona VVyszyńskiego. - 

Zaś na Zgromadżeniach gminnych, obrani 
zosteli Deputowanymi na Seym: w Cyrkule 
Ilgim miasta (Warszawy, Adryan Duszy- 
shi; — w Cyrhule Vistym tegoż miasta, Jô- 
zef Wiltert; — w Okręgu Siedlcchin , -X 
Wejew ódzki, Kanonik i Proboszcz w Mor" 
dach, a w Okręgu. miasta Płocka, Józef 
- Wołowski. : 


— 


Przybyli do. Lwewa dnia 22go i 23go 
Listopada. 

Wa, Antoniewicz Józef, z Gródka. — W, Do 
browolski de Buchenthal. Teodor; posiadacz dóbr, * 
'Beporowa, — P. tiohlstein. Aptekarz cyrkułowy; * 
* Stryla. — W. Ines Leon, Kapitan Polski, z Polski 
W. JX. Lipski Wościech Froboszez Infułat, z poł: 
ski. — W. Szumlański Jozef, ze Stanisławowa. ** 
W. Schedenberg, Jakób Urzędnik rachunkowy, z wie 
dnia — Vy. Wiłuszyński Michał, z Żółkwi.. 


Wzyiechali ze Lwowa dnia żage i 23g0" 
Listopada. z 

W. Głogowski. Jan, do Zółkwi, — W. Inez Kr 

puo Polski; do. Tarnopela. — JW. Kalinowski Bre 

ia, do Brzeżan. — JW. Konarski*Hrabia, do Gre" 

ka. — W. KHrasucki Paweł; do Krakowa -- W. Brg 

zowicki Stanisław , do: Sokołówki — JW.. Moszf” 
ski. Hilary Iguacy Hrabia, do Żółkwi. 
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